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Z rozĤ .zi Komisarza blwl Narnd6v pciskie skrzynki pocztowe mają być zdjąte.
tam

Wrogie wohjr Pr ski stanowisko w komisarza.
WARSZAWA, 13. 1. (Tel. wł.). Wysoki 

komisarz Ligi Narodów w Gaansku Mac Don- 
neli zaproponował generalnemu komisarzowi 
Rzeczypospolite1 p. Strassburgerowi zdjęcie 
skrzynek pocztowych rozwieszonych przez 
pocztę polską w Gdańsku. P. Strassburger od­
now ił temu żądaniu. Podobno p, komisarz Ligi 
^arodów zamierza upoważnić senat gdański do 
zdjęcia skrzynek pocztowych. Po o Ir żytnia ni u 
tych wiadomości zebrał się komilet polityczny 
Rady Ministrów i 'uichwaljł poprzeć s.anowisko

p. Strassburgera. Na podstawie tych instrukcji 
p. St>-asssburger poda jutro niedwuznacznie do 
wiadtimości p>. Mac Donatellowi stanowisko rzą- 
d upoiskiego.

WARSZAWA, 13. 1. (Tel. wł.). Dziś o 
godz. 11 wieczorem oświadczył p. Thugutt 
przedstawicielem prasy, ze sprawca zatargu1 z 
Gdańskiem komplikuje się wskutek stanowiska 
p. Mae Donnteiia. Polska zwróci się do wiel­
kich mocarstw aby wpłynęły nu zmianę sta­
nowiska zajętego przez w. komisarza.

Król wioski w optzycil bo Mossolinlega-
WIEDEŃ, 13. 1. (AW). ,,Abend“ donosi 

2 R^ymu: Rząd przedłożył królowi dekret do­
tyczący rozwiązania pailamienlu, król jednak 
nie chciał podpisać tego aktu. Fakt. ten. ’ak 
również uchwała opozycji nad podstawie któ­
rej opozyc,a postawi wspólnego kontrkandy­
data przeciw każdemu kandydatowi rządu, 
przyczynił się do odroczenia karnpanji wybor­
czej aa c/as nieokreślony.

■z ienitik donosi również, że w; 67 miej­
scowościach przedsięwzięto rewizje do|m,o\vfe 
i iresztowano wielu socjalistów i członków ka­
tolickiego stronnictwa ludowego. Rządowy pro 
]iek+ Ustawy o stowiarzjyszeniach skierowany jest 
nietylko przeciw wolnomtdarstwu ale i prze­
ciw zakonom katolickim.

Plussolini konferuje.
RZYM. 13. 1. (Pat). Medjolański dziennik 

,.Secolo“ , wychodzący w Rzymie podaje pewne 
szczegóły o roz|m,owie, jakią odbył Mussolini 
ze Saianćóą a którfa budzi tu powszechne zacie­
kawienie. W edług informacji tego dżiennika 
Salandra wyjaśnił podobno prejmierowi swoje 
stanowisko co do ogólnej polityki. Salandra tłu ­
maczył, że jego obecna polityka, opiera się 
na tradycyjnyc hzasadach liberalnych i że tylko 
zgodność z tym i zasadami wpływała na jego 
decyzję usunięcia się z rządu a nie bynamniej 
piubli„acja dokujmentów. jaKa njastąpila w ostat­
nich czasach.

Próby przemycania rcąiłów prawic jwyih w lismczech.
BERLIN, 13. 1. (Pat). Pisma poranne ko- 

nunikują z pewną ostrożnością zabiegi Lu- 
hera w sprawie utworzenia gabinetu. Luther 
ląży do utworzenia gabinetu, złożonego w po­

łowie z politykó\v( a w połoWle z urzędników.
'lejoriai.ści, ludowc\. centrum i bawarska 

part ja ludowa mi 'd yby w; nowym gabinecie po 
jednym reprezentancie. Frakcja centrum zgo-

dz'ła się zatrz^imjać w tym gabinecie swego 
przedstawiciela Dra Braunsa. Przedstawicielem 
iudowców byłby Stresesmann. Centrum jednak 
uzależnia swój udział iw gabinecie od1 pozosta­
wienia w mm, Dra Gesslera jako ministra 
Reichswehry. Prasa poranna przewiduje że 
gabinet Luhtera spotka się z opozycją socjal­
nych demokratów: i (demokratów.

Inspekcja pracy w Polsce.
O brady k om isji sejm ow ej

WARSZAWA, 13. I. (Pat) Sejjmpwa ko- 
^_isja ochrony pracy obradowała v. dalszym 
n 1?7 projektem; ustawy o pracownikach 

"iovt ych. poczem rozpoczęła obrad) nad1 pro-

jekte|m ustawy o inspekcji pracy. Po wygło­
szeniu rek i atu przez posła Wasztkewicza. za­
brał głos obecny na posiedzeniu mmister opieid 
i pracy społecznej. Sokal i oświadczył, źe pod­

trzymuje projekt ustawy o irisoekcji pracv. 
wniesiony przez rząd oraz dodał, że projekt ten 
jest rozwinięciem obowiązującego doicehczas 
dekretu o inspekcji pracy, którego ■ zasauy na­
czelne Dotwierdziły uchwał, piątej m iędzyna­
rodowej konferenicii pracy. Dalej zaznaczył p. 
tr..imsier. iż uchwalenie omawianego projektu 
ustawy da wreszcie należytą podstawę prawna 
do działania tego tak niezbędnego dla funk 
cjonowania ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej, organju społecznego. Dyskusję ogólną 
odroczono do następnego posiedzenia.

Reakcja w Jngosławji.
W IEDEŃ. 13. 1. (Pat.) ..Noue Er. P rossc" /. Bin- 

łogrodu. H /ąd białogrodzki słoi na 'daiuiwisku. że n- 
chwat i sądu zagrzebskiego posiada tylko znaczenie 
formalne, ponieważ .sędzia śledczy nie irnatbi do <lysno 
aycji całego m alcrjalu  oneiążającego Radic-za i tow. 
Rząd jest przekonany, że na podstawie tego nowego 
m aterjahi będzie m usiało być wytoczone oskarżenie 
przeciw R adiczow ^ie

W IEDEŃ. 13 1. (Pal.). ,.X. W. Ab. Bla., z Bia- 
logrodu Prezydent sądu zagrzebskiego uwiadomił wczo­
raj szota policji zagrzebskiej, że nie .może uwzględnić 
wniosku o iinieważm enie listy kandydatów pSrtji fis 
dicza. Opozycja uważa tę _ uchwalę sądu za wielki 
sukces

Z Komisji sejmowych
V VR,>ZAV A. 13. 1 C9H0- Sejmowa kom i-ja admi- 

irsiracy jna obradowała dalej nad projektem  ustawy
0 samorządzie gminy wiejskiej i przenrow addła dys­
kusję ogólną nad projektem  usti-oju gromadzkiego w 
b Kongresówce i w województwach wschodnich. » .a z  
nad projektem  pizepisów w spraw ią łączenia, podziału
1 regulacji granic, gnun wiejskich. Po dysku ji uchw a­
lono przyjąć w sprawie grom ady za podstawę deskusii 
szczegółowej projekt rządowy zaś w sprawie .regulacji, 
łączenia i podziału granifi projekt refcrenla posła 
Pu tka.

Min. Skrzyński w Rydze.
RYGA, 13. 1. (Pat). Wczoraj przybyła do 

Rygi delegacja polska pod drzetwodnictwem m i­
nistra spraw zagr. Skrzyńskiego. O godz. 22 
wydal m inister Mejerowicz bankiet na cześć 
delegacji polskiej. Minister Skrzyński om iesz­
kał w apartamentach m inistra spraw za r.
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Ze spraw ukraińskich.
S e n z a c y j i t c  z m i a n y

(Z) Pruwdzin ą polityczną sensacją dnia 
I>y-łrj zjawienie się na stanowisku nac/. redak­
tora „D iła” dr. W asrla Panejki z dii. 1. stocz­
nia b. r. i zniknięcie jego nazwiska jur z dn. i 
14. b. m, Właściwa senzacja zaczęła się już ■ 
z dn. 2. stycznia. ety nowy re-daktor w pierw­
szym wstępnym artykule wystąp,ił nadzwyczaj 
ostro przeciw „ukraini/acy iiiżmiU ki rsowi” na 
Ukrainie sowieckiej, inneimi słowy: przeciw za­
sadniczej idei bronione dotychczas przez re­
dakcję ..Diła". ,.Diłoł<; organ .racjonalistów 
dawniej półofi palny organ narod.-trudowiCkiej 
partii od pół roku zależny jedynie ou wydaw­
ców. tworzących t. zw. „grupę D iła” a stoją­
cych w opozycji do dzisiejszego kierownictwa 
partii) od przeszło roku poczęło o ra S w ię k -  
szą uwagę zw acać na stosunki panuj ice na 
Ukrainie sowieckiej, podkreślając coraz wyraź­
niej wszystkie momenty, świadczące o wzro­
ście ruclui narodowoagt)'i Kdtrnouzwiiii -ści bytu 
Ukraińców pod rzządajmi nolszew i ckiemi. Gjów- 
rn organ ukr. nacjonalistów, najstarszy', nhj- 
poczytniejszy i faktyczrfie całemu życiu polit. 
tub iszych Ukraińców ton nadający dziennik, 
jeszcze przed niespeum miesiącem w artykule 
wstępnym zają! stanowisko przychylne wobec 
1. zw. likrainizacji urzędów sowieckich na 
Ukrainie, ufając, że oba doprowadzi jedynie 
do wzmocnienia państwowości ukr w obrębie 
Związku Soc. S o u . RepubPki.

Oczywiście, że takie poglądy ,,Diła“ zna­
lazły ■ wbrew twierdzeniem głuchy ch i śle­
pych fachowców kresowych ze „SłohPa Pol­
skiego” ogólny oddźwięk i przychyipy p o

w r e d a k c j i  „ l ) i ła i:.
klask w najszerszych kołach inteligencji, miesz- 
czaństw i i w iejskiej ludności ukr. w Polsce, 
albowiem „D ilo” bardzo zręcznie ooerowało 
porównaniem: mądrej 'polityki ustępliwości so­
wietów na rzecz przyrodzonych dążności na­
rodowych Ukraińców w despotycznemi państwie 
komuny z polityką .silnej ręki'* pp. Prószyń­
skich. Sobińskieh i Co. w naszej demokratycz­
nej republice...

Nowy redaktor dr. Panejko jcdne.m po­
ciągnięciem pióra nietylko przekreślił dotych­
czasową orjcntaeję liberalizującego organu, ale 
w dalszycRi artykułach zaznaczył wyraźnie 
wręcz przeciwny zwrot pa prawio: konserwa- 
ty wn-o-klerykahy.

Nazwisko dr. Panejki jest wśród Ukraiń­
ców ogólnie znnem . Dr. P., ibyły przea\ ojenny 
redaktor ..Diła“ , niegdyś demokrala, a m.wet 
socjalista, przeszedł w ostatnich 6 latach gw ał­
towną ewolucję „na prawo” . Już podczas swbj 
działalności dyplomatyczniej w Paryżu (skąd 
obecnie powrócił) stał cię m ideologiem orien­
tacji na 1 zw. 3-cią (carską) Rosię i był on 
spiritus movens niejasnej historji przejścia ukr. 
cum,i galicyjskiej na stronę rosyjskiego gene­
rała Demkima.

Nic więc dziwnego, że firpna dr. Panejki 
na 1-szc-j stronicy , Diła” była nielada niespo­
dzianką dla całego -obozu ukraińskiego. A 
jeszcze większą niespodzianką dla saimiych wy­
dawców gazety imRsiały być jego pierwsze 
artykuły. skoro po wydaniu zaledwie ośmiu 
numerów gazety' nowoprzybyły redaktor u- 
stąpił. Trzeba ..rzyznać, że karkołomny zwrot

nowego redaktora ,mógł wprowadzić w osłu­
pienie nawet najpobożniejszych prenumerato­
rów pisma, gdy n. p. „Diło” w1 świątecznym 
numerze przeniosło swym czytelnikoni na 
gwiazdkę ultraklerykalrie. iście komiczne kaza­
nie inspektora szkolnego dr. J. Kopacza.

„Gazeta lwowska” powitała przyjście dr 
Panejki na stanowisko nacz. red. „ĆMła” jak 
zapowiedź >jniiany; ogólno-politycznej orjenta- 
cji, przychylnej dla państwowości polskiej, łą ­
cząc z. tą zmianą m  zwis ko dr. W. Baczyńskiego 
jako naw ybitnie yzego wyra i ciel a nowej linfi

Widocznie, że owe horoskopy są zuóełriie 
bezpodstawne W orawdzie lwowskie „Ukraiń­
skie Słowo” (organ jmiesączap) poświęciło sen- 
zacyjnej zmianie kienmku politycznego „Diia” 
dosłownie półtorej stronicy, podejrzyWając w 
tej sprawie dr. W. Baczyńskiego o niejasne in­
tryg i polityczne. Jednakże efemeryczny pobyt 
jego przyjaciela dr. Panejki n,a wspu-.nnianem 
stanowisku wskazuje, że wpływ' byłego prze- 
wódcy „trudowej” (narodbwo Jdemokra tycznje;) 
ukr. partji jest równie znikomym.

Nacz. redakcję „Diła” objął *z powrotem' 
dr. D,mytro Lewicki

Poleca  się H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W  -JS

CH. SO B EL, Lwów, Legjonów 41 .

Perfrahfacjje w sprawie pożyczhi 
ameryKańshiei już ukończone?

W edług wiadomości, otrzymanych przez 
korespondenta „Morgen Ztg.” z kół politycz­
nych w Warszaw ie. rokowania o pożyczkę Ame­
rykańską są już ukończone oraz podpisane wa­
runki nożyczki, która jest finansowana przez 
ame, ykańskie konsorcjum bankowe. Wynos: ona 
50 jmjiljonów dolarów, spłacalma w 20 latach, 
procent 8.

O ile Polska zdecyduje się na pożyczkę 
w tej wysokości, będzie [tnjusiafle przyjąć pew ­
ne zobowiązania, dotyczące dalszych jej sto­
sunków kredytowych z Ajmevyką, W obec tego 
nie jest wykluczone, że .rząd polski zaakcetptu 
je tylko 25 (mil jo naw dolarów z ofiarowanej su, 
[my, aby nie brać żadnych dalej sięgaiących zo- 
nowiazań.

W)
KLYM POLISZCZUK.

W O J E N K O -4
(Z ukraińskiego).
(Ciąg dalszy).

Zrabował go nasz „nac/.einik” ze swo­
ją milicją, a on jrozlościł się i poszedł do po-' 
wstańców... Chce pomścić się...

— Dziwi iiuię! odparłem Jak mo 
żecie tutaj tak długo siedzieć i znosić preten­
sje i narowy tych...

Milczeć! przerwał ,m.; ostro. Sie­
dzę tutaj, ho imus/ę siedzieć...

W tej chwili zabrzęczało okno i duży ka­
mień świsnął mi koło ucha, uderzając fb 
przeciwległą ścianę i/by. Świeca zadrżała i 
zgasła. Kociubenko .schylił się i rzucił się ku1 
drzwiom- Otworzył i Krzyknął:

A kto taim U..
— Nigdzie mc. Tylko żaby n,a błotach 

wrzeszczały do upadłego a z leśnych puszcz 
wiał .-mu tek i strach.

Brr... Chłodno !... — przemówił Kociu­
benko i wystrzelił. G łośne echo rozległo się 
aż po błotach i znowu wszystko umilkło.

Postał jeszcze trochę i izzJnKnął drzwi.
— I kto 'by to mjógł być ? ! przemówił 

w zamyśleniu. — Ale tego nie daruję...
Siedziałam na swojem miejscu, jakaś trw o­

ga zaległa imji duszę i kazała mi zapomnieć 
) długiej podroży, o strasznejm znużeniu, któ­

re bólem przejmowało kości i od którego 
ciemniało w oczach

W piózgu rosło jakieś niewyjaśnione na­
prężenie jakieś oczekiwanie i zgroza.

Wtem, za aumem coś zadudtuało. Kroś z 
całej siły szaipnął drzwi ymi.

— Towarzyszu Kociubcimo, otwórzcie! — 
dal 2ię słyszeć drżący, stary głos.

— Kto ta,nr ?
— To ja jestem, Otwórzcie na Boga świę­

tego !...
— Proszę zaświecić. rzekł do .nnie. o- 

tw ierając drzw i.
Przy świetle śwtiecy, zobaczyliśmy wystra- 

zonego dziadka. Byd blad\ jak płótno, siwe 
włosy były rozczochrane a przez podartą ko­
szulę widać było chude, żółte ciało. Drżąc 
jak w febrze przejmo w ił:

— Ot nieszczęście!... Ot bieda!... Boże 
zlituj się nad najmi!...

Co się stało dziadku ! ? '.apytał Ko- 
^'nbenko i tw arz jego zbielała jak chusta

Aclp uciekajcie czejmlprędzej! zaka­
szlał się d/iaduś. Uciekajcie, bo oni tu ­
taj przyjdą!...

—  T a  mówcie wreszcie, co tam się właś­
ciwie sfato. krzyknął gniewnie Kociuben­
ko Dlaczego uciekać? Kto tutaj ma 
przyjść ?...

Dziaduś siadł na łóżku i zapłakał:
Ledwie uciekłem... Czeka chcieli zro­

bić...
— Co takiego ? — zdziwił się Kociubenko. 

Czeka chcieli zrobić., płakał dalej dzia­
duś. Popu już zrobili...

— Nic nie rozumiem... rozłożył rękoma 
i wziął dziadka za rąmię. — Mów.cie'-że 
wkońcu !...

Dziaduś otarł łzy rekawe!m, chwTcii go 
za rękę i (począł się jąkać.

— Jak poszliście do dojmu, to oni jeszcze 
piii i rozmawiali o tern, że trzeba jechać na 
wieś. Źurbbida chciał, ażeb-' było tak. jak

*) Czeka — Czrezwyczajka.

chcieliście z mityngami, lecz Podkumoga od­
radzał. żeby was nie słuchał, bo Wy go sza­
chrujecie. Potejm Podkujnoga przyniósł skądś 
Jakąś s ta rą  szablę i ósthogii i zaczął go ubie­
rać po wojskowejmu ?...

jakże?  Przecie na min zwykła świta!..
— A tak! Ostrogi imu przyczepili do cho­

daków a św bę podpasali paseim i zawiesili 
szablę...

— I cóż. Ż urybida pozwolił na to w szy ­
stko ?

— Z początku wzbraniał się lecz jak 
Podkujnoga przyniósł mu do tego jeszcze sze­
roki kaszkiet z gwiazdą to on w łożył go na 
głow ę i chodził po izbie, przygadując - -  raz, 
dwa, raz, dwa....

- -  No, i cóż dalej? niecierpliwie pytał 
Kociubenko.

— Potemi pib i daJej znowu rozmawiali.. 
Mówili o tem. jak to Żurybiifa powinien tak 
jeździć, jak niegdyś arclnrej albo gubernator 
a Podkujnoga jutro rano miał zrobić koło 
cerkwi raradę ze swoią milicją.

KociubenKo zwrócił się do irpie.
— Widzę teraz, że mieliście rację!... Za 

dużo nadawałem mu tych ygóduości i chłop 
się zwichnął...

- O, i jeszcze jak zw ichnął się... -z ek ł  
d z ia d u ś . \— Kiedy m u  P odkujnoga  pou ieóział 

jo  paradzie, to on aż poćsKOCzył z radóści i 
począł hałasow ać, ażeby odpraw ić  dziękczyn­
ne nabożeństw o. Podkum oga pDwiedział, źe 
m oże  ptop na to n ie  zgodzi się, lecz Ż u ry b id a  
już o niczejm i s łu ch ać  nie chciał. Zerwał 
się. zaczą ł b ieg ać  po izbie i wrzeszczeć, aże­
b y  W tcize chwili p rzyprow adzono  popa do 

1 niego, a obok di mii postaw ić  wartę...
! ( C  df. i i . )
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Robotnicy Lwowa żądają ulepszenia ustawy dla bezrobotnych.
Ustawa o ubezp-Uczeiiiju na wypadek bez­

robocia, krzywdząca w wysokim stopniu ty­
siące robotników zajętych w (mniejszych w ar­
sztatach i robotników sezonou ych, wypląta­
ła z zrozum iułych przyczyn wielkie rozgory­
czenie wśród roloot.lików Dudowlanych różnych 
dykasterji. Robotnicy ci. mimo. że oni właśnie 
z powodu obeuiej polityki gospodarczej rzą 
du najwięcej cierpi | głód i nędzę, nie .m.jją 
miożtfoSci korzystać z dobrodziejstwa" teiże 
ustawy.

Sprawą tą, j.iko nader żywotną w obecnej 
krytycznej chudli - bo rozstrzygającą nieraz 
o Kwestji zapewnienia kawałka chleba dla nie­
jednej rodzir\y robotniczej, zajął się W ydział 
Wykonawczy RZZ. i zw ołał rija niedzielę do.
11. b m, Wielki Wiec wszystkich rob. bu­
dowlanych. celem uświadomienia klasy' robo­
tniczej o przyczynach obecnej sytuacji eko­
nomicznej. ala po uformowania komu robotni- 
tnicy zawd/ięczyć miają, że większość sejmo 
wa taaą ustawę zaofiarowała, oraz ala przed­
stawienia środków których użyć zamierza Ra­
da Związków w celu uzyskania niezbędnych 
poprawek cio wspomnianej ustawy. Tow1. Że- 
iaszkiewdez zagaił wiec iimieniem W. W do 
prezydjujm wybrani zostali tow1. : Bedrtórski, 
W ieczysty i Szwabów icz. Pierwszy zabrał głos 
t. Bednersk' który zilustrował w dosadnych 
słowach tę krzywdę, jaką wspomniana ustawia 
wyrządza robotnikom w ogóle a budowlanym 
w szczególności, którzy pod tym względem 
zostan wyjęci z. prawa.

Rob. budowlani mjimo. że stanbwią naj- 
wiskszy procent klasy robotniczej miasta Lwo­
wa, mimo. że bezrobocie w chroniczny sposób 
niszczy morainje i fizycznie rob. tumowi, z 
korzyść tej ustawy są wyłączeni, a to dzięki 
regulaminowi i całej trudów i e tej ustawy. Mowj- 
ca wzywa ogół robotniczy do wytężenia wszy­
stkich sii w celu zmjany tej ustawy w tym 
duenu. ażeby faktycznie przychodziła z po­
mocą ala wszystkich itobotnikow w razie bez­
robocia.

Następny yn-owca tow. Żclaszkiewicz scha­
rakteryzował obecny rząd, która nami dał ta ­
ką ustawę, myśląc, że gdy rzuci ten marnh o- 
chlap dla pewnej ;zęści robotników to już 
speinb .swój obow iązek wobec ptilionów rzesz 
klasy robotniczej Polski. Nawiązując w dal- 
szc mi swojcni przemówieniu do stosunków miej­
scowych stwiepdza, że nas/a raaa miejska wzo­
ruje. się całkowicie w siwojej gospodarce na 
centralnej gospodarce rządu.

Zabrał głos poseł tow. ł lausner, który 
przedstawił zebranypi nauer ciężką, bezustan 
ną walkę. jaką [musiał staczać klub posłóvy 
PPS. w obronie tej ustawy, w celu jej polep 
szenia w obronie każdego punktu lej usta­
wy. az wreszcie po długich walkach, po 6- 
mLsięcznej wędrówce między senatem a sejmom 
przegłosowaną została w" obecnern brzmieniu 
przez przygniatającą większość reakcyjną 0- 
becnego sejmu. a wteay 41 posłów klubu P.’ 
P. S. opuściło seim jako protesl przeciw tej 
krzywdzie, wyrządzonej glosam i chłopsko- ka­
pitalistycznymi. pracującym masom Rzeczypo­
spolitej. I to właśnie jest tragedją klasy robo­
tniczej. że pośreabio iakże niestety iJponoSzą 
część zasługi w tema, że taka a nie lepsza 
ustawa wyszła z tego sejmu Ustawodawczego.

Ogrompą częśc jwsłów tego sejmu, — któ­
rzy wszędzUd i zawsze występują Wrogo prze­
ciw żywotnym interesom mas pracujących, — 
mjasy te  wybrały swoimi głosami. Robotniczy 
Lwow,^ forteca postępu i demokracji wysłał 
Mączyńskiego i Głąbińskiego, którzy aczkol­
wiek sami nie są m hrykautąm i, lub kapitalista­
mi poszl j w służbę obszarników i fabrykan­
tów, na szkodę tych lwowskich rzesz robotni- 
czydh i tu zędriiczyeh, n(a których barkach do­
stali się do scjynu. I nic w tej sprawie nie po- 
tnpze narzekanie, bo to naje tylko dowod bra­
ku silnej skoncentrowanej woli do pewnego 
czynu. Sprawy bezrobocia, nie da się odse­
parować od całego próblelmu gospodarczego 
naszego państwa i dlalego klasa robotnicza 
przez swoją organizację z a ,rodową i polityczną 
powinna gruntow nie poznać przyczyny obec­

nej nędżyi i bezrobocia, nieimtniej też wyciągnąć 
' aknajprędzej konjsekwencję i naukę dla sie­
bie.

Przemawiał następnie tow dr. Dręgiewioz, 
kreśląc ogólne przyczyny bezrobocia, poczem 
zwraca uw agę na potrzebę podtrzymania orga­
nizacji zawodowych i tej niezawodnej broni, 
uką jest prasa robotnicza, do popierania i roz­
powszechniania ..Dziennika Ludowego" jedyne­
go pism a które broni interesów klasy pracują­
cej

Po przemówieniu tow . Bednarskiego i Pe- 
kełesuwtj, zgrojmjadzenie zostało rozwiązane. Je­
dnomyślnie zostały uchwalone nast. rezolucje:

REZOLUCJE:
1) Zgromadzeni robotnicy wszystk di za­

wodów' budowlanych w! dniu 11. stycznia b. 
r. w sali Rady Zw. Zawodowych w sprawie 
bezrobocia uchwalają: Z uwagi, że jedną z naj­
ważniejszych przyczyn bezrobocia jest brak o- 
pieki rządu, nad rozwojejm prasy w ogól noś- j 
ci a w przemyśle budowlanym w szczególno- j 
ści zebrani wzywają rząd do bezzwłoczniego j 
energicznego zajęcia się sprawą i rozwojejtr* 
przemysłu budowlanego w państwie. Rozwój 
ten jest konieczny ze względu na opłacany stan 
mieszkań nie tylko w ,\ ielkieh miastach ale 
wc wszystkich miejscowościach Państwa.

2) W tej akcji ajpwnorzędnlie z czynnikami 
rządowymi, a nawćt w przodującej roń winne 
działać władze samorządowe, powiatowe i 
gminnie. 1

3) Zgromadzeni robotnicy zwracają uwagę 
czynnikom rządowym i samorządowym na stra­
szne skutki już od kilku lat trwającego bez­

robocia. które niszcząc egzystencję wieloty - 
sięcznej ludności pracującej doprowadzają do 
rozpaczy, nieobliczalnej w sKutkach.

4) Zgromadzeni wzywają rząd by przez 
swe organa usilnie przestrzegał, by ośmio­
godzinny czas pracy był we wszystkich za­
wodach, choćby' ze względu na bezrobocie sta­
rannie był przestrzegany, ażeby j>od żadnym 
pozorem, ani w hutnictwie, ani przemyśle na 
Górnym Śląsku, ani nigdzie w państwie nie był 
przekraczany.

5) W sp raw ę ustawy o zabezpieczeniu 
od bezrobocia, zgromadzeń, robotnicy budo­
wlani stwierdzają, że ustaw a ta krzy\\;dżi ich 
w sposób niebywały, ocprpawia im zasiłKow1 w 
porze zimowej pod pozorem martwego sezo­
nu, gdy ■ równocześnie pracujący w tych .za­
wodach należne opłaty wedle ustawy .nuszą 
uiszczać. Zgromadzeni stwierdzają, że w ka­
żdym zawodzie są martwe sezony i że ustawa 
na wypadek bezrobocia winna być do tych 
wypadki w  ogólnie przystosowana inaczej bo­
wiem staje się bezwartościową i ciężarem dła 
pracujących.

Zebrani domagają się zatem noweli do u- 
stawy o bezrobociu i zniesienia ograniczeń 
z powodu t. zw. martwych sezonów.

6) Zgrom adzen i  żądają jak najrychlejszego 
w prow adzenia  reformy gm innej i powiatowjzj 
w duchu powszechnym: i p-r<) p or c jo n p Inyeli w y­
borów  do tych  ciał.

Wydziałowi Rady zawód, poleca się opra­
cowanie memoriału u sprawie bezrobocia i 
przedłożenia go miarodajnym czyiufikom pań­
stwowym i spoteczmun.

75-1 scie tow. E. Bernsteina.
5 0  Jat p ra cy  d la  d obra rob otn iczego .

Przed kilku dniami ukończył 75 latżycia  tow. 
Edw ard Bernstein, jeden z patrjarchów socjalizmu 
i publicysta o wybitnej umysłowcśei. Urodzony 6 
stycznia 1850 r. w Berlinie, jako syn kierownika 
parowozu, ukończył gimnazjum, poczc-m został urzę 
dnikiem bankowym. — Pragnąc dusiao się w ętn- 
trum duchowego życia socjalizmu, objął stanowisko 
prywatnego sekretarza Hoechberga, socjalistycznego 
pisarza. Redagował do druku drobne jego pisma 
socjalistyczne i przy pomocy Hoechberga nawiązał 
stosunki z socjalistami francuskimi, rosyjskimi i wło­
skimi. Po jego śmierci objął redakcję pisma „So- 
zialdemokrat" w Zurychu. Pod kierownictwem Bern- 
sreina s ało się ono poczytnem i wpływowem wśród 
robotników nieuieckieb, co było niedogoduem dla 
niemieckiego rządu.

Pod presją rządu berlińskiego wydalono Bern­
steina z Szwa,jcarji w r. 1888. Udał się-do Londynu 
i tam jeszcze przez dwa lata wydawał swe pismo. 
W  r. 1890 zostało ono zawieszone, gdyż po zw y­
cięstwie wyborczem socjalistów niemieckich organ 
zagraniczny był im już niepotrzebny. Bernstein po­
święcił się pracy teoretycznej i stworzył w teorji 

nowy kierunek zwany rewizjomzmem. Przeciwko 
rewizjonizmowi, ceniącemu wyżej doraźne zdoby­
cze nie dogmatyzm haseł programowych i wierzą­
cemu w stopniową realizację socjalizmu w drodze 
pokojowej, wystąpi! ostro K autsky. W r. 1901 Bern­
stein powrócił do Niemiec i w r. 1902 został w W ro­

cławiu obrany posłem do parlamentu. Spór po1 - 
miczuy o rewizjonizm trw ał w teorji socjalistycznej 
aż po rok 1905 i bardzo obficie zapłodni! ówczesną 
mysi socjalistyczną. W  tern leży jego główna zasługa. 
Między oboma kierim karai: ortodoksyjnym Kautskie- 
go i rewizjonistycznym Bernsteina, nastąpiło zbliże­
nie po r. 1905, to jest po re wolu ji  rosyjskiej, kiedy 
to wyłoniła się. potrzeba strzeżenia jedności partji 
wobec syndykalistyeznych tendencyj skrajnej lewicy. 
W raz z Kaustkym  stworzy] Bernstein szkołę socja­
lizmu m akowskiego. Podczas wojny, podobnie jak  
K austky i Karol Liebknecht, popadł w konflikt 
z kierownictwem partji i zajął stanowisko p r z e d ­
wojenne.

Bernstein napisał szereg dzieł, głównie z dzie­
jów socjalizmu, i dotychczas pracuje na polu lite- 
raekiem i dzienniKarskiem/Z pism jego trzeba przy­
toczyć przedewszystkiem „Założenie socjalizmu i za­
dania socjalnej demokracji" oraz „Dzieje socjalizmu 
i demokracji w rewolucji angielskiej". Ha język 
polski przełożono z pism Bernsteina: „Rozwój form 
życia gospodarczego", „Parlamentaryzm a socja­
lizm", „Strajk" i inne.

Przez więcej jak  pół wieku bezustannie i nie­
strudzenie pracował tow. Bernstein dla przyszłości 
socjalizmu. To też cały proletarjat spogląda nań 
dzisiaj z czcią miłością i wdzięcznością i życzy mu 
■wielu jeszcze lat życia i pracy.

Unormowanie praw pracnwn. domowych. !
WARSZAWA, 12. 1. (Pał) Sejimlowa kr- j 

imisja ochrony-' pracy, załatwiła 42 art. projck- 
łu  ustawy o pracownikach domtowycn. W myśl 
przyjętych a r t y k u łó w  pracowńikom domowym 
należy zapewnić w ciągu doby 10 gotlz. czasu 
na sen i wypoczynek, którym  w mień być objęty 
okres między goefz. 12 W nocy a 5 rano. Każdy 
pracownik domowy ma prawo do płatnego 
7-dniowcgo urlopu, o ile jego praca trw ała 
bez pr/erw y .ok. Za czas iriopu  pracownik 
otrzymuje podwójne w yitagrod/euie, jakie za 
ten czas (tńjif przypada, z tytułu zwrotu za wy­
żywień e. Młodocianym; pracownikom przysłu­
żą już po pół roku prawo do 7-dniov.;ego 
urlopu.

Nadesłane.

Powolne pogrążanie się 
w  odmętach przepaści 
Kobiet, które zdradzają, mężów  
wbrew swojej woli — 
oto treść
dramatu ludzkich namiętności

W krótce Kino „LEW‘ .
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L>0 J>. f  PRENU MKRATORGŚY Z PHOWIXC.lI. 
Całoroczni prcm uncraiorzy reflektujący na pre-mie wy­
znaczone ]>rzxz ntLS^J wydawnictwo, zechcą nadesłać 
z}. l.zO na ko>zta przesyłki. Egzemplarze zostaną od­
w rotną pocztą wysłane. —10

P O S JE D /L M L  R a DV M IEJSKIEJ odbędzie się 
wis czwartek. 15. bin o gudz. 6 'wiecz. w sali po: iedzeń 
Radv miejskiej w ratuszu

sADESZLY SRLBRNE 1 ZLOTÓW 1-1. W e/oraj 
.szej nocy nadszedł do W arszaw- i przewieziony zo­
stał poci strażą do skarbca w Mennicy P ańst\v. na 1'r a ­
dze nowy transport m onet srebrnych. T ransport len 
pochodzi z 'mennicy paryskiej i Wy b i ty został ze sre­
bra doslarc^onegc przi z Komisję Skarbu Narodowego. 
Oprócz monet 2-złotowych nadeszła również pewna 
ilość srebrnych m onet wartości 1 złotego, k tóre nie­
bawem puszczone będą w obieg, zastępując wycofane 
drobne odcinki biletów zdawkowych Dzięki temu no­
wemu transportowi m onet srebrnych on i cg pieniędzy 
zwiększy .się liubaw em  o 10.000.000 złotych.

/GON W  DRODZE DO SZPITALA. Jakaś sta­
ruszka nagle zachorowała wczoraj w realności pizy 
itl. Kościelnej pod 1 5. Powiadomione o leni Pogo­
towie ratunkowe zarządziło przewóz chorej do szpitala. 
Staruszka zm arła jednak w drodze, więc zam iast do 
lala odwieziono zwłoki do kostnicy.

POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD Teodor Ko­
wal. kierując .samochodem nr. 7503. będącym własno­
ścią fabryki drożdży w Lesienicach, potrącił F ran­
ciszkę W arćzewską, złtm. przy ul. św. P iotia, jadąc 
- szaloną .szybkością przez ulicę Łyczakowską. P o trą­
coną odwieziono do domu w stanie groźnymi Do­
znała ona ciężkich obrażeń na calem ciele.

POSTRZELENI PRZEZ KOLEGĘ. Wczoi ,j po­
południu zjawił ,się w Pogotowiu rat. “ -letni Karol 
Sehorr. syn adwokata, zam. przy ul. Brajerowskiej, 
ora/, jego rówieśnik K Sembel. Sehorr był zraniony 
kulą wystrzeloną z flobertu w koniec nosa. która to 
kula utkwiła w ciele, kolega zaś jego byl zraniony 
tym samym strzałem w rejkę. Obaj zost iii przypadkowo 
postrzeleni przez awego koltgę podczas zabawy w ogro­
dzie Eościuszki. Po zaopatrzeniu odesłano Schorra do 
szpitala, gdyż nic zdołano odszukać i wyjąć mu kulę 
tkwiącą w nosie. W  czasie zaopatrywania zmienili 
sv,v ooprzodjiie inlonnacje twierdząc, iż postrzeleni 
fcostnli przez kolegę zamieszkałego w hotelu Metropol. 
przy pi. B e rn a rd 'ń sk in  Zagadkę tę zapewne rozwiąże 
policja, albowiem m ógłb ' to być ów „.strzelec", kjóiy 
za cel bierze okna pomieszkali sąsiednich kamieniu, 
o ozem podawaliśmy.

NARZECZONE" NASZYCH CZASÓW Teodor O- 
pjysk, zamieszkały przy ul. Żółkiewskiej, zjawił się 
z kontuzjam i i raną ciętą na ręku. W edle podanej 
informacji obrażenia te były dziełem „narzeczonej" 
Opryska, niejakiej Ireny Zachalskiej. która w ten do­
bitny posóh dała wyraz swym uczuciom, w myśl 
przysłowia: „Kto się lutoi, ten się czubi".

Marja Muszczakówna porzuciła swego narzeczone­
go Michała M„ po jednorocznej znajom ości i wyje­
chała do Kamienopola. Opuszczony'- z tęsknoty- za ple­
wił, ną usiłował truć się jodyną.

N IELETN I! DZIEW CZĘTA ZŁODZIEJE \M I i.o 
la Brandweinówna. zam. przy ul. Lwowskich Dusić*i, 
doniosła policji, że 15-lelnia Katarzyna Korkesówna. 
m dem  z Podlesia, pow. złoczowskiego. przed odejściem 
ze iłużby skradła jej z portfelu 100 dolarów i 5 zł.

W  restauracji Fliesserowej ktoś popełniał syste 
m alyczne kradzieże. W czoraj zauważono, iż zatrudnio­
na tu 14-Ietnia lllarja Hrycak zbytnio zyskała na obję­
tości. Podczas rewizji przeprowadzonej na jej osobie 
znaleziono ukryte pod fartuszkiem parę skradzionych 
serwet. W obec tego osadzono w areszcie nieletnią tę 
złodziejkę.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. Jakiś osobnik wyrwał 
srebrną torebkę z rąk pewnej pani. przechodzącej 
wczoraj przez Rynek i począł uciekać. No krzyk 
poszkodowanej przechodnie poczęli ścigać złodzieja, 
który osaczony rzucił torebkę, w końcu został ujęty 
w ulicy Bounów. Okradziona odzyskawzsy z pow rotem  
wyrw any przedmiot, odeszła, nie podawszy posterunko­
wemu swego adresu. W  policji okazało się. żc sprawcą 
zuchwałego napadu byl Józef Plekan, karany  już k ilka­
k r o t n i e .  Prawdopodobnie popełnił on już kilka podb- 
uycii zuchwałych kradzieży torebek Poszkodowane

winne zgłosić się do Urzędu śledczego policji w celu
agnoskowaniu areszLuila.

X POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Tańcia Miel 
dowa przechodząc- kurytarzem  obok lokalu kawiarni 
„City" przy ul. Legjonów. upadła tak niefortunnie, że 
doznała licznych obrażeń. Zawezwane Pogotowie rat. 
odwiozło ją do m ieszkania przy ul. Panieńskiej.

Nasika Senink /g łou ła  się w am lnilalorjum  Po 
goiowia rat. z ranam i i kontuzjam i na twarze.

Złośliwe psy pokąsały Jana Nawotecza i Ignacego 
Flekcia ' dzielono im poJtmTcy.

ZAMACH MORDI RC/A W A leksandrow ie woj. 
lubelskiego, nieznany zbrodniarz postrzelił w brzuch 
lainlejNzcgo mieszkańca J uia Grabiasza Przewieziono 
go w stanie groźnym do szpitala

RÓŻNE KRADZIEłżE. Anieli Slachicwic/owej sk ra­
dziono z otwartego m ieszkania przy ul. św. T iresy  
płaszcz i boa, wartości 90 zł.

W mieszkaniu Filipa Schweitzera przy ul. Czar­
nieckiego skradziono portfel, zawierający- 80 zł. i pa 
piery wartościowe.

Berischowi Stimisowi skradziono na pi. Gołuchow- 
skie.li portfel, zawierający różne dokumenty.

/  KRONIKI PO U CY JN EJ. Irenę Schein areszlo- 
waia policja za kradzież futerka, wartości 300 zł., na 
szkodo Czesławy Jaworskiej, przebywającej w szpitalu.

Diiiytra Kowala aresztowano za kradzież zegarka 
na szkodę IŁ Prcllowej.

Józefę Brzozównę i Eugenię Bukatównę areszto­
wano za usiłowaną kradzież kieszonkową na szkodę 
Bmilji Tuezapskiej.

Józefa Schrama mieszkańca. Rzęsny Polskiej, aresz­
towano za uch \lan ie  się od służby wojskowej.

Katarzyna Lemiszkn i Marja B oratyńska wszczęły 
aw anlurę w nocy w ulicy Gródeckiej. Osadzono je. rów- 
w areszcie.

ZG1 B I. Hedwiga Horowitzowa. idąc z Rynku na
pi. Strzelecki, zgubiła sznur pereł, liczący około 180
szluk, wartości 20t) dolarów

Ozjasz I.ereber, iryzjer. zguDił w Teatrze W ielkim 
lub w sali Jad Cbaruzim portfel iztrwierający doku­
menty, bon na 00 dolarów i zap isk i.

Podczas czyszczenia otworu kanałów ego przy ul. 
Legionów znaleziono portfel z dokum entam i na nazwi- 
s.co Flug. Tomaszewskiego.

iie obchodzenie się — przyczyną 
zbrodni.

ij^ rzed  kilku dniam i donosiliśmy o pożarze w m ie­
szkaniu krcrwczyni Rozalji Siarkowej przy ul. W agi­
le wicza {/od 1. 2. klóry to pożar zniszczył urządzenie 
mieszkania, wyrządzając szkodę około 2 tysiące zł.

W szystkie okoliczności wskazywały, iż pożar ten 
powstał z podpalenia. Aresztowano jako podejrzaną o 
ten ,ćzyn 17-letnią Minę Schnę jer ówne z Buczacza, 
która mic.szkałn u p. S tartow ej i uczyła się krawiec­
twa. Śledztwo w tej .sprawił prowadził kom isarjat f-szej 
dzielnicy Po dwudniowym pobreie w areSzois uw ie­
ziona ze skruchą przyznała się

DO PODPALE ;\ JA 
podając przyczynę rzekome złe obchodzenie się z nią 
Siarkowej. Zbrodnię popełniła w ten sposób. iż spo- 
wodowała zallertiS się kraw itki. zwisającej nad palącą 
się lampą naftową. Tlejącą się m aterję zamknęła w 
szafie. i w t o z  ze StarkowąM dała się do m iasta. IV dro­
dze poczuła wyrzuty sumienia, więc wróciła do m iesz­
kania z 'zamiarem ugaszenia ognia. Było jednak za 
późno, gdyż meble nyły już w płomieniach.

R. Siarkowa zeznała w śledztwie, żc iarcs/.towuua. 
kradła je j różne rzeczy domowe. Jednakowoż nie po­
stępowano z n ią  źle. ani n ie  karano ją zbyt surowo.

Policja odstawiła aresztowaną do więzienia sądo­
wego

W  tym; czasie wszedł' do zakładu właści­
ciel fabryki A. Bankier i widząc niebezpie­
czeństwu. chciał zapo biedź katastrofie przez 
odkręcenie kranów. Wteim nastąpiła eksplozja 
i cały zbiornik wyleciał iw .górę, budynek zaś 
wypełniła para, karz zc ścian zburzonego pie­
ca. oraz jęki raiinytcłi.

Detonacj a zaala r. o wała sąsiadów1 i prze­
chodniów. to też wkrótce do fabryki przy­
było kilka osób, których oczopi przedstawił 
sic straszny widok. Obok zbiornika leżał za- 
b ty właściciel fabryki A. Bankier. w  'pobli­
żu zaś ciężko randych czterech robotników i 
pisarz fabryczny Szydłowski, Cały biidynfck zo­
s ta ł zdejniólowany. jak również wyleciały wszy­
stkie szyby w pobliskich dojnych.

Utyftepii iha w Bulgarjt
sOFJA. 13. 1. jPat.). Bujg. Ag. Teleg’-. W okolicy 

P lew nj znaleziono II starożytnych waz, ważących 12 
kilogr;unóv W azy służyły celom religijnym. Większość 
ich posiada ornam entację orjentalną. W azy oddano 
muz-uun narodowemu w Sofii, gdzie będą zbadane 
prze,, fachowców.

Sprawy partyjne.
• POSIED ZEN IE O. K. R. P. P . S. i delegatów 

poszczególnych związków zawód., odbędzie się w pią­
tek o fjjódz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskie; 21.

X NADESŁANE. X
(Za tę  rub rykę B»dakoJa nie odpowiada).

Komenda Policji P a ń st i. Okr. VIII. weLwowie
przyjm ie  około

100 kandydatów
do s łu ż b y  w P. P. na kresach.

Pierwszeństwo mają b. wojskowi kawalerowie 
(kawalerzyśei).

Podania wnosić należy do Komendy Okręgu 
wprost, lub za pośrednictwem Powiatowych Komend 
Policji, do dma 20 styczuia b. r.

Lwów, dnia 11 stycznia 1925 r.
38—2 K om endant P . P . Okr. VIII,

Straszna katastrofa w Zawierciu.
Lekceważenie przepisów i  njpogląaanie się 

na itnożliwe następstwa doijurowadżiło W Za­
wierciu do groźnej katastrofy, której ofiarą 
padło kilka istnień ludzkich. Mianowicie przy 
ul. Pogorzelskiej znajduje się olejarnia Arona 
Bankiera. Przed kil Elf d.iiamii właściciel za­
instalował w zakładzie zbiornik do gotowa­
nia substancji olejistyeb. Do uruchomienia 
zbiornika, wezwano zamjiflst lachowca, zwy­
kłego robotnika, który eiśrfjenie, dzięki nie­
czynnej klapie bezpń czeństwa, doprowadził do 
kilkunastu atjuosfer.

Piękne Panie!
Nawet i bohaterka na srebrnym ekranie 
nie wygląda tak strojnie moje piękne Panie, 
jak  każda z Was, o ile stale się ubiera 
nataralnio na Gródku we firmie Scheinera.
Jeśli tu kupisz futro, płaszcz a!bo buciki, 
niechaj się w cień schowają paryskie szyki. 
Chodzisz bowiem powiewna, boska, e terjszna, 
orzekłszy jednem słowem, josteś Wenus śliczna. 
A  cóż to za materję, bieliznę, chusteczki, 
ręczniki i poń szochy bez targu i sprzeczki 
możecie dostać tutaj, wszyśeiutko na raty, 
wszak to magazyn, w jakość i ilość bogaty. 
Pierwsza we Lwowie firma pod Scheinera wodzą 
najmodniejsze strojnisio kupować tam chodzą, 
prowadzą często z sobą chłopców i dziewczęta, 
bo firma też o strojach dla dzieci pamięta. 
Zresztą popatrzcie na mnie — „Apollo" — powiecie, 
Gdyż we firmie Scheinera ubieram się przecie. 

42—3 W róg Kobiet.

Związek Zawodowy Pracowników Gastronomiozuyeli
w e Lwowie 

u rzą d za  w e  czw a rtek  1 5  s ty czn ia  1 0 2 5  r.
w  salach  D om u N arodnego

Wieczorek s Tańcam
POCZĄTEK O OOOZI.ME O-tei W IECZ.
Btrój wizytowy. — Muzyka wojskowa 40 p. p.

bufet obficie zaopatrzony we własnym zarządzie.
Zaproszeuia weze-nicj do nabycia w Sekretariacie 
Związku — Rynek 1. 3 XI. p. —  od godz. 9 — 12 

przed i od 3 —5 popołudniu.
4 1 -3  KOAITET.
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0 ratyfikację u iM y waszyngtońskiej o 8-g. dniu pracy.
U znanie u la  m u iisł ra  S o k a la .

GENEWA. Pizy otwarciu 25-iej sesji Ra­
dy Ad'mirdstracviiiiej Międbfynar. Biura Pracy 
przewodn fczący. delegat rządu francuskiego. 
Laforrtaiue zwrócił się w imieniu Rady z prze­
mówieniem do delegata rządu polskiego, mi­
nistra Sokala, składając mu najserdeczniejsze 
powinszowanie z powouu jego puanowania. Po­
wołanie p. Sokala -  piów-ił Lafontaine na 
stanowisko ministra nie mogło być dla Rady 
Administrac} j.itej n soodzianką. gdyż gnając 
jego wysokie kwalif:kacje. nie (miała wątpliwo­
ści, ze jest on nia to wysokie stanowisko szcze­
gólnie wskazany. Rada z uczuciem uumy przy­
jęła do wiadomości tak zaszczytne odznaczenie 
jednego ze swych członków. Rada składa spe­
cjalne podziękowanlij min. Sokalowi za to, że 
pomimo ciężkich obowiązków zechciał przy­
być do Genewy, aby osobiście wziąć udział 
w sesji Rady.

Rada przyjęła oklaskami przemówienie 
przewodniczącego, m anifestując gorąco swe u- 
czucia sympatji cna polskiego delegata.

Rada Administracyjna Międzynar. Biura 
Pracy wysłuchała sprawozdania dyrektora A 
Thomasa za oł-res ubiegły w związku zesrra- 
wą rątyfikacij konwencji pracy i dyskutowała 
uad sprawą 8-godzinnego dnia pracy.

Delegat robotników angielskich.. Pulton,

wyraził niezadowolenie z powodu bierności 
obecnego rządu angielskiego w tej sprawia. 
Po nim przem aw iali: Joubaux i delegat rządu 
polskiego min. Sokal. Min. Sokal oświadczył 
energiczna akcja Międzynar. Biura Pracy jest 
konieczno, jeżeli się cnce osiągnąć powszech­
ną ratyfikację konwencji waszyngtoński ej. Spo 
dziewa się on że dyrektor Thofnas przedstawi 
Radzie konkretnie rezultaty sw tcb ostatnich za­
biegów'. Dyrektor M. B. P. Thojmas szczegóło 
vvo zreferował obecny stan rzeczy.

Rząd francuski wniósł Jo parlamentu p ro­
jekt ratyfikacji konfencji w aszyngtońskiej; ra ­
tyfikacja ta bedzie obow iaziw ała od chw li 
dokonania ratyfikacji przez Niejmcy. Rząd nie­
miecki robi przygotowania dla przedłożenia 
parlamentowi Rzeszy ratyfikacji, przyczem wej­
ście w życie zaprojektowanych rozporządzeń 
skasowałyby automatycznie rozporządzenia, • 
przedłużające czas pracy Delegat rzącfu wło­
skiego zawiadomił o formalnej ratyfikacji kor, 
wencji waszyngtońskiej przez W łochy ; raty­
fikacja wchodzi w życie z chwilą ratyfikacji 
konwencji przez Niemcy, Francję. Anglję, Bel- 
gjję, i Sąwajcarję.

Delegaci robotników ostro krytykowali 'me­
todę warunkowych ratyfikacj,.

Krwawy dramat miłosny w Warszawie.
L ite ra t za b ija

Pismia warszawskie podają bliższe szcze­
góły tragedji (miłosnej, o której donosiliśmy 
wczoraj pokrótce na podstawie telegram y:

W  nocy z niedzieli na poniedziałek na ro ­
gu ul. Wilczej i Ujazdowskiej w W arszawie 
rozległy się cztery strzały rewolwerowe. W  
stronę strzałów rzucili się dorożkarze, którzy 
opooal matą swe stanowisko. Tymczasem ja­
kiegoś mężczyznę, biegnącego w kierunku Aleji 
Ujazdowskich, spotkał posterunkowy. któ>-y 
szedł w kierunku odgłosu strzałów. Posterun­
kowy wadząc idącego od strony strzałów prze­
chodnia. zapytał go wręcz:

— Czy pan str zelał ?
Mężczyzna ów odparł:
— Nie, n id ja —, i irjuszył lalej:
Zanim ów przechodzeń p o stąp i! k ilkana­

ście k roków , nadbiegli ś\viadkow ie  zajścia, Wo­
łając:

— T rzymąć, to on ją } astrzeE ł!
Wobec tego posterunkowy zawrócił, za ­

trzymał nieo nanego mężczyznę i w rócił z nim 
na miejsce alarmu.

Na chodniku przed domem Nr. 2. przy ul. 
Wilczej leżała be/ ruchu postać młodej kobie­
tę odzianej w żakiet fokowy. Zatelefonowano 
natychmiast ipo Pogotowie ratunkowe, a tym ­
czasem przedstawiciel służby bezpieczeństwa 
żądał legitymacji aresztowanego. Okazało się, 
że esf to Wacław Grabiański. lat 30. redaktor 

Przeglądu Politycznego". Na pytanie poste­
runkowego czy strzelał. Grabiański potwierdził 
bezdź v lęc/nypi głosem, a rfa pytanie, kto jest 
ta pani ? — odpowiedział: ..Izabela Haitdtów- 
tia. oroKurenfka Banku Związku Kooperatyw1 i

sw ą  k o ch a n k ę .
m ieszka w tyra domu". Przy były lekarz Pogo­
towia ratunkowego stwierdził śmierć nieszczę­
śliwej.

Grabiańskiego aresztowano i odstawiono 
do komjsarjatu. gdzie złożył zeznań'a.

Grabiański zapoznał się przed dwoma la­
ty  z I landtówną, starszą od siebie o 5 lat i na­
wiązał z  nią stosunek - Wczorai o godz. 0-ter 
spotkali się w cukierni przy Alejach ■ Ujaz­
dowskich 1, przesiedzieli około dwie godziny 
i w drodze powrotnej przyszio do sprzeczki, 
która zakócńzyła się tak fatalnie.

G ribiański. k tóry  by* człowiekiem żona- 
ty|m, starał się w ostatni ;h czasach o rozwód, 
(trując zamiar zaślubienia Handtówny. Na ten 
temat rozmawiali wczorajszego popołudnia i 
wieczorem, lecz H. oświadczy a. że nie wyjdzie 
w żadnymi wypadku za Grabiańskiego po­
nieważ stara się o nią pewien pułkownik W. P., 
któremu ona sprzyja. Grabiański widząc, że 
plany jego nie dojdą co skutku, zac/ąl swej 
towarzyszce czynić wymówki, poczcm w mo­
mencie największego podniecenia wydobył re- 
wbfwicjr i dał do niej szereg strzałów.

Wactaw Grani ański był w sferach dzien­
nikarskich Krakowa zoanyjm. Pracował kolfj- 
no w kilku dziennikach tutejszych. W listopa­
dzie 1023 przeniósł się do Warszawy, gdzie o- 
trzyjmał stanowisko współpracownika ..Echa 
Warszawskiego", następnie w Agencji W schód, 
liej. W drugiej połowie zeszłego roku zaczął 

w W arszawie wydawać dwutygodnik p. t. 
j ..Przegląd Polityczny".

Podczas swojego pobytu w Krakowie wy- 
: dal parę tomów nowlel i utworów poetyckich.

i ' Z  dnia.

Ra} na wyspach SoiowiEChich.
I-'rasa francuska z wiclkiem zadowoleniem 

wyliczała doborot, e menu nia ooiedziz osła  
bolszewickiego w Paryżu. Dyplomaci bolsze­
wiccy jadają dobrze i wytwornie. 1 nie tylko 
w Paryżu. Ich przyjaciele w Polsce nie omiesz­
kaj,'1 zapewne podnieść z dum? że w bolsze­
wickim raju pieczone gołąbki wpadają nietylko 
do gąbki pana Krasina.

Komunistyczna Parlja Rob. Polski wydala 
odezwę, masow o kolportowaną w Zagłębiu naf- 
towem o więzieniach Sołowieckich w Rosji, w 
których znajdują się Więźniowie polityczni 
przeważnie młodzież socjalno-demokratyczna.

Z odezwy tej wynika jasno, że pod „reżi­
mem" bolszewickim na wyspach Sołowieckich 
leżących na dalekiej zimnej podbiegunowej oko­
licy zapanował klimat prawie że podzwronfi- 
kowy.

Więźniowie sołowieccy Utają całkowity sa- 
mo-ząd i mogą poruszać się zupełnie sjx>koj- 
nie. Krewnj odwiedzający więźniów mają p ra­
wo mieszkać z nimi v przeciągu tygoaifia.

I pomyślcie, że perfidja socjalistyczna i 
burżuazyjna geografia twierdzą uporczywie i 
nadal, że zima w tych okolicach trwa 9 mie­
sięcy a przez ten cały czas nie imia komunikacji
z kontynentem-

Nie w ątpim ' tylko w jedno, że termin ty­
godniowy dla krewnych i zhBjojmych przesuwa 
się automatycznie aż do... tlożyWonria.

Ażeby tę perfidję i jawną kotrrewolucję 
zdemaskować ostatecznie i nieodwołalnie pisze 
się dalej: ,.Na podwórzu, na którein w ięźnio­
wie odbywają spacer rośnie traw a i kWjaty. 
Wszystko ' jst zielone. Pogoda jest świetna, po 
wietrze doskonałe. Obiad i kolacja składają 
się z dwu dań. Dwa lub trzy  razy w tygodniu 
jada się nawet pudding z malagą.

Głodówki urządza się dla urozmaicenia.
Nie w ieiżycie? Autorzy tej odezwy za 

prawdziwość tych intorpiaoji ręczą bolszew.c- 
k;m ...słowem honoru.

S C E N A  R O B O T N IC Z A  R .Z . Z .

W  n ie d z ie lę  10 -j|o  o god z 7 w ieczo rem  
w  sa li w ła sn e j przy  ni. O sso liń sk ich  1 0 . 

duw niej tea tr  „ F L “  
odbędzie się

NAUC URACYJNE PRZEDSTAWIENIE
Odegrani) zostanie hom edjo-opera *  3 aktach

J . N. K am iń-U ego

Krakowiacy I Górale
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Ludowej 

Lwów, ulica Szajnochy L. 2.

Straszna katrstrofa kolejowa.
27 osób  zab itych .

ESSEN, 1 3 . i , (Pal.). Dzisiaj rano o godz. 7.20 
usjt :hat pociąg pospieszny na stojący na dworcu po­
ciąg c obowy. 2 7 -osób zabiiyhh. a 30—35 ciężko i 
żej arrmyeh. katastrofę spowodowała gęsta mgła. 

wskutek której m aszynista nie zauważył sygnałów.

Komuniści miedzy sobą.
WARSZAWA. 13. 1. (AW). „Robotnik" 

donosi o rozłam ie i zatargu w polskiej partii 
komimisticziiej iniędży zarządem pratii a ko ­
munistami białoruskimi którzy potępiają sta­
nowisko poi. parlji koimkmist., zarzucającej jej 
opoiTTunizm. brak propagandy hasła przyłą 
ccenia Białorusi do Rosji sowieckiej etc.

Kryzys przyjatni souilecko-francuskiej-
PARYŻ. 13. 1. (Pat). „Le Gotidienne" do­

wiaduje się, że wobec tego. iż Zinowiew' za­
lecił w  ostatnich czasach wzmożenie propagan­
dy antimłhtarystycziicj we Francji, H erriot po­
lecił ambasadorowi francuskiemu w Moskwie 
H e r  bet łc z a w i a d o m i ć  kategorycznie rżąc so­
wiecki, i żdjalsze tego rodzaju postępowanie u- 
nit|możliw: utrzymanie dobrych stosunków fran- 
icusko-rosyjskicb. ;

Gubernator lapotiiniktem.
W IEDEŃ. 13. 1. (Pa».). JS . W. Ab. B k  z X. 

Yorku. Demokratyczny gubernator Stanu Kanzas Jo ­
natan Dnvies zoslaf na godzinę przed ukończeniem 
swej czynności urzędowej aresztowany w raz z synem 
j>od zarzutem łapówki 2a0 funi. szterl. za ułaskawie- 
nie zbrodniarza. Jest możliwe, że aresztowanie to na- 
Onnim ot itek intiYd nienrzyiacióJ oolitvcznvch

Zmiany u> rządzie amerykańskim.
LONDYN, lo. 1. (Pat.). W edług aoniesień Reutera 

/. W asz\ nylonu, oświadczono w tamtejszych kołach 
politycznych. żc ustąpienie llughesa oznacza początek 
nowej ery w Ameryce. Coolidge będzie n a  przyszłość 
sam sprawowa! rząd. niezależnie od wpływów kongre­
su Kierujący senatorowie byli zupełnie zaskoczeni 
wiadomością o ustąpieniu Hughesa i zam ianowaniu 
Kelloga. podkreślając że wbrew dotychczasowej p ra k ­
tyce nie zasięgną! prezydent ich rad^ przed ogłoszeniem 
tej nominacji.

0 n:wlazanie stosunków souiiecko-ameryk.
VvIEDEN, 13. 1. (Pat). „N. Fr. P resse1' z N. 

łorku. Senator Borrah*zapow iedział, że nom szy zno­
wu' k w es tę  uznanie Rosji sowieckiej. W międzyczasie 
pragnie 0 1 1  p izychylnie usposobić Senat na rzecz uzna­
nia Rosji Jak wiadomo, oczekują od Kelloga innego 
stanowiska w tej sprawie, niż to, jak ie zajm ował Hug­
hes. B orrah spodziewa e>ię, że Kellog podejm ie w je­
sieni rokowania z Rosją.



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr. 10

Przemiana „Polskich kolei państw." na „Przedsiębiorstwo 
dla eksploatacji kolei państwowych".

W dniu 8. b. m. zwróciła się delegacja 
Wyaz. Wyk. Z. Z. K. z prezesęm; tow posłem 
Kuryłowiczqm na czele do Ministerstwa ko­
lei z poniżej podartym mtmorjałeni podpisa­
nym, również przez inne związki kolejarskie 
(nieklasowe).

MEMORJAŁ.
W Dz. Ust. R. P. z dnia 31. 12. 1924 Nr. 

116 pojawiło się Rozporządzenie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej z d'r'ia 28. 12. 
r. z. na mocy którego P. K. P. przekształcone 
zostają na przedsiębiorstwo dla eksploatacji 
koleji państwowych", co pociąga za sobą zmia­
ny zaiównjo w charakterze 'ak i organizacji 
kolejnictwa.

Rozporządzenie powy^ższe, o ile chodzi *o 
ogólną gospodarkę społeczny wywołać mJsi 
w całej opinji publicz. ej zainteresowanie czy 
i jakie ze zjtniany tej wynikną dla kraju kon­
kretne korzyści, o ile chodzi o sarrj,vch praco­
wników kolejowych, wywołać musi w jch sze­
regach żywe poruszenie, gdyż niewiadomo, czy 
i jakie Zmiany w ich dotychczasowem poło­
żeniu przekształcenie P. K. P. na przedsię­
biorstwo za sobą pociągnie *

Nasuwa się tedy cały szereg pytań, na 
które rozporządzenie pana prezydenta, zawie­
rające ogólne tylko całej przemiany zasady nie 
daje żadnej odpowiedzi.

W szczególności chodzi o kwestje nastę­
pujące :

1. Czy zamierzone jest przekształcenie Mi­
nisterstwa koleji na ogólne Ministerstwo ko­
munikacji, z podporządkowaniem mu wszel­
kich wogóle komiunikacyjnó- transportowych 
urządzeń i przedsiębiorstw Państwa o ile zaś 
n ie :

2. Jakie funkcje względnie jak. zakres u- 
rzędowania mleć będzie \v przyszłości M ini­
sterstwo koleji a Dyrekcja Generalna, wzglę­
dnie, jakie będzie rozgraniczenie kompetencji 
między tymi obu organami ? '

Czy odpowiedzialność Generalnej Dyrek­
cji przed Ministerstwem, Koleji obeimow ać bę- 
dzii cały bez wyjątku zakres jej urzęuówania 
czy też zachodzić będą i jakie sprawy, a
których Gen. Dyr. rozstrzygać będzie bezapela­
cyjnie w ostatniej instancji...

3. Czy przedsiębiorstwo dla eksploatacji 
kol. państw, ma być 'więcej, czy też tylko je­
dno powstałe z przekształcenia P. K. P a
obejmujące (§ 3. Rozp.) całe państwo?. (Rozp. 
p1. prezydenta R. P. niówi o ,,przedsiębior­
stwach).

4. Czy sprawy pracownicze należeć bę­
dą w zupełności do Dyr. Gem czy też Min. 
Kol. będzie w tych sprawach stanowić ja­
kąś instancję ostatnią, odwoławczą i w ja­
kich sprawach.

5. Jakie ma P'an min. plany przyszłego 
normowania stosunku Związków, jako repre­
zentacji interesów pracowniczych, dó Dyr. G. 
i innych organów przedsiębiorstwa, jaki wpływ! 
mają mieć w przyszłości Związki na sprawy 
pracownicze jak w przyszłości wyglądać ma­
ją atrybucje Związków...

ó. Czy wszelkie zamjerzone w związku z 
przekształceniem zmiany w warunkach pła­
cy i pracy (jej organizacji), jaaoteź i w in­
nych pracowniczych kw estach zostaną wprzód 
t. j: przed wiproWadzeuiejmi przedsiębiorstwa 
ze Związkami omówione i uzgodnione.

7. Czy wszelkie dot\ czące obecnie kole­
jarzy. jako funkepnarjuszy państwowych u- 
staWy i rozporządzenia (uposażenie, emerytura, 
różne dodatki do uposażenia z ustawy wyni­
kające i t. p.) stracą autotmafycznie swą moc 
z chwilą przekształcenia P. K. P. na przed­
siębiorstwo, ewentualnie, jakie w miejsce ich 
m!-a Min. kol. zam iary przygotować zawcza­
su nowe normjy i czy zostaną one ze Związkami 
przed' wprowadzeniem ich w życie uzgodnione?

8. O ile przekształcenie P. K- P. na 
przedsiębiorstwo nastąpi przed uchwaleniem 
przez se,m pragm atyki (§ 15. Rozp. prez. R. 
P. jak będzie nterpretowane słowo „stałytt 
pracownik przedsiębiorstv, a. które to okre­
ślenie znajduje się w § 16. Rozp, czy przy

tej interpretacji bęaą brane pod uwagę tylko 
obecne etaty czy też lata służby i kwalifi­
kacje pracowników względnie jak będzie u- 
nopmowany stosunek obecnych stałych dzien­
nie płatnych ?...

9. Czy przedsiębiorstwo pociągi.ie przy­
puszczalnie za sobą redukcję (pracowników, a 
jakijm przypuszczalnie rozmiarze i na jakich 
warunkach nias+ępować będzie zwalnianie.

10. Czy pan M inister zamiebza i jakie po­
czynić ma kroki by ustawa emerytalnja dla 
nieetatowych została przez sejm W każdym ra­
zie wprzód uchwałom, i wprówadzonk, zanćm 
nastąpi przekształcenie

11. Od kiedy przepuszczalnie ustąpi 
uprow adzenie w życie Rozp. P. Prez. R, P.

12. Czy poruszone powyżej tudzież wszel­
kie inne zagadnienia z przekształceniem zwią­
zane, a spraw pracowniczych dotyczące

ewentualnie czy Rozporządzenie Wykona­
wcze, jakie p. Min. do Rozp. P. Prez. R. P. 
wydać zamierza

zechce p. M inister oimlówić i uzgodnić 
wprzód z przedstaw iciełstwem' 2 . Z. K. wzglę­
dnie z blokiem' Związkólw i kiedy to ewentual­
nie nastąpi ?...

Ze względu na to, źe Rozporządzenie P.

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej odbiło się 
już głośnym echem wśród pr acownuków ko­
lejowych, u ywołu,ąc na wszystkich linjach zro­
zumiałe zaniepokojenie uprzejmie prosimy p 
M inistra o rychłą i ścisłą na powyższe pyta­
nia odpowiedź.

Warszawa, dnia 8. stycznia 1925 r. 
Sekretarz Gener. Prezes:

(—) G.rylowski (—) Kurylewicz

Na memorjał ten P. Minjster odpowiedział 
że z powodu wprowadzenia rozporządzenia P. 
Pięzydenta Rzeczypospolite Polskiej, praco­
wnikom kokjow ynt lilegrozi utrata jakichkol­
wiek zdobytych praw, oraz. że dopóki on bę­
dzie Ministrem — rozporządzenia tego nie 
Wprow dzi w życie.

Oświadczenie to M inistra ^powodowane zo­
stało ostreim) wystąpieniem tow, posła Kury- 
i owi cza, który w ujmptywofwjan iu oświadczył 
że Związek Z. Z. K. nie zgodzą się na podo­
bnego rodzrju ekspei yrnnuty i jeżeli sprawa 
ta  nie zostanie zlikwidowana — ZZK. gotów 
jest do ogłoszenia strejku generalnego.

Równocześnie w ‘fyjrai dniu. delegacja zło­
żyła p. Ministrowi (poprawki do pragjmatyki 
służbowej, zastrzegając się. że z Komisją, któ­
ra  opracowała pragjmiatykę, ZZK poprawek 
uzgadniać absolutnie nie będzie, wskutek cze- 
gą  P. M inister j u d z i ł  się na prowadzenie tej 
sprawy osobiście i w' tyjm celu wyznaczył 
Konferencję z początkiem hi tego.

Głosy angielskie o Polsce.
H ilton Y oung zadow olony'

Gdy smutnej pam ięci ehjeno-Piastowi kaijerow icze | „Zawarcie umowy o konsolidację umów z Polską 
objęli rządy w Polsce, gosjiodarka ich byta tdk fa ta lna ,' stanowiło m ilą niespodziankę dla City w chwili, gdy 
że Polska w opinji całego świaia stafa się bankrutem , jest aktualna dyskusja nad długami m iędżysojusznicze- 
W owym lo czasie przyjechał do Polski dla rozejrzę- mi Przedstawiciel „Financial News* odwieozd p. P. J. 
nia sto w sytuacji ekonom ista angielski H illon Youiig H aunona. posła do parlam entu i dyrektora brytyjskiej 
i podał icały szereg recept ratunkowych, do których i unji związkowej, który był w Polsce w celu badani*
nie umiał, czy nic chciał się zastosować endecki sza­
farz naszego skarbu p. Kucharski. Pism a zagraniczne 
lozbrzm iewały od .radosnych oczywiście głosów przy-

ckononiicznyeh stosunków7 na miejscu i który złożył 
następującą deklarację: „Fakt, że Polska skonsolido­
wała swój dług wobec W ielkiej Brytanji, jest wielkiej

jaciele nas bardzo kochają!) że Polska dostała s i ę , doniosłości, metyle ze względu na kwotę, o którą 
pod kuratelę dzięki m ądrej swej gospodarz , W Polsce | chodzi i k tóra jest względnie mała, lecz dlatego, że 
zasie uwiecznił się dow7cip, charakteryzujący ów czesno, jest lo pierwszy kraj w Furopie, który uczynił ten 
slosunki kióry brzm iał następująco: Co zasiał Ypung krok. Jcsl (o dalszy krok w cudow nie szybkim posję- 
po przybyciu do Polski? Odpowiedz': Czytaj nazwisko i pie (ego Jkrajtr w kierunku konsolidacji finansowej, 
jego odwrotnie... | Społeczeństwo W ielkiej B rytanii nie zdaje sobie, dosta-

Tak było w Polsce za czasów Chjeno-Piasta, który ] lecznie spraw y z pg/om nej pracy, uskutecznione,1 przez
mimo. żc zbliżał kraj nad brzeg przepaści, kurczoyyo 
trzym ał się Władzy. Musiał odejść sromotnie skom pro­
mitowany. Hilfon Young odjechał do swej ojczyzny.

rząd jx)lski w ostatnich 12ąu miesiącach. Miałem spo­
sobność zapytać się kom andora H illona Youngki. czy 
jest zadowolony z postępów w wykonaniu jego pro- 

gospoda, ke objął Wł. Grabski. I dzisiaj p iano  yyiciu graniu, dotyczącego finansowrej rekonstrukcji Polski, 
i słusznym  zaslrzeżeń przeciw rządom  p, Grabskiego, ( octpmi ied/iał on, że faktyczne wyniki znacznie przewyż- 
nie jiozbawiony słuszności jest głos pism a angielskiego ’ szują io czego się spodziewał, gdy układał .-.woje spru-
Financial Ncws“, które w artykule 

zdrowienie Polski11, pisze:
„Szybkie u- w ozdanic11.

Taksa lekarska.
na-izba lekaiwka warszawsko-biułostocka ustaliła 

stępujący cennik honorarjów  lekarskich.
Z a s a d y  o g ó l n e .  Opłaty za czynności lekarskie 

w zasadzie zależne są od umowy. W  braku umowy 
uprzedniej obowiązuje cennik poniższy. Za czynności 
nieobjęte cennikiem  pobiera się  opłaty jak ,za czynności 
podobne do wyszczególnionych w  cenniku. Za środki 
lecznicze, opatrunkowe i djagnostyczne, oraz za instru­
menty, które raz tylko użyć m ożna lub które zostały 
dane choremu przez lekarza do użytku — chory obo­
wiązany jest zwrócić ich warlość lub kupić nowe 
według wskazówek i żądania lekarza. Cennik obowią­
zuje od chwili ogłoszenia aż  do odwołaniu.

C e n n i k .  Porady i świadectwa. Porada w gabi­
necie lekarza z}. 8. Porada w domu u chorego 15 zł. 
P orady od godziny 10 wtecz. do godz. 8 rano — 
wpłaty dwukrotne. Udział w  naradzie, lekarskiej — o- 
plaiy dwukr.oine. Świadectwo wraz z poradą lekarską 
na zadanie osób prywatnych 10 złotych

Zabiegi j;otożnicze: Opieka lekarska przy porodzie 
normalny m bez dyżuru 60 zt. Opieka lekarska przy 
porodzie operacyjnym z .zabiegami mniejszymi 100 
złotych. Opieka lekarska przy -porodzie operacyjnym  
z zabiegami órednio-ciężkim i 1.50 zł. Opieka lekarska 
jrrzy porodzie operacy jnym 7. zabiegami .cięż1 im i 250 
złolych.

Zabiegi ginekologiczne i chirutgiczne Zabiegi ma­

łe 25 zł Operacje m ałe 75 zł. Oneracje średn iom ęzk ie 
175 zł. Operacje duże 250 zł.

Sumy wyszczególnione stanowią opłatę dla ope­
rującego:; za całą asystę lekarską przy operacjach do­
licza ,się jedną trzecią wskazanych cen.

Możeby taką laksę ustaliła też Izba lekarska we: 
Lwowie.

E  wydawnictw.
GŁOS P R A W D Y . W yszedł z druku Nr. 70 

tygodniku. „Głos P raw dy“. Treść : Bilans gospodarki 
p. Aleksandra Skrzyńskiego. W. Stpiezynski. Na 
marginesach pracy M arszałka Pił rndskiego. „Rok 
1920“ — M arjan Wid. Fraucuska lekcja tak tu  dla 
p. Sikorskiego. W . S. S traszna książka. K ronika 
polityczna: Rozwój wypadków we Włoszech. Spra wa 
ewakuacji strefy kolonskiej. Prowokacja Gdańska, 
Losy konkordatu Polski z Watykanem. Zajazd wo­
jewodów. — Redakcja i adm inistracja: W arszawa 
Szpitalna 1.

N A U K A  I PIŚM IE N IC T W O . Na pólkach 
księgarskich znalazł się nowy miesięcznik wyda­
wany przez Jarosław a Curkuwskizgo. Żywo redago­
wany numer czasopisma ukrair kiego zawiera długi 
szereg artykułów z teorji poznania, fiiofflfji i historji 
kultury muzyki. Bogato jest reprezentowany dział 
beletrystyki. Adres redakcji: Lwów. nl. Kochanow­
skiego 35 I  p.
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Gospodarka naszej poczty.
Spróbujemy zilustrować niedołęstwo i bez 

imyślność gospodarki na naszej ipoczcie na przy­
kładzie z ostatniej chwili.

Pod ('ajacyim dostateczne świadectwo u- 
stnyslowosci pocztowej pozorem, że ruch pącz­
ków}' jest za wielki podwyższono o 100 proc. 
opłaty za przesyłkę paczek. Nie będziemy się 
zajmować szczegółami. Nadmienimy tylko że 
zajmiast się cieszyć ze zwiększenia tak potrzeb­
nego obrotu pomagał mu w interesie uczci­
wego banału i przdmys-łu, oraz dobra pojedyn­
czych obywateli, poczta spieszy się, aby zdusić 
go, podnosząc njesłycltanie ceny. Dla ludzi roz­
sądnych. choćby tylko po kupiecko jnyślących, 
już ten sąn fakt wystarczyłby do ocenienia 
z kim! ina się do czynienia.

Jak w praktyce wygląda to potworne pod­
wyższanie;, zrozujmieć najłatwiej, gdy powiemy, 
że za cenę opłaty' za paczkę 1 kg. ze Lwowa 
do Brzuchowic (można się tam  przeiechać dwa 
raz  . za 5 jkjg*. 6 ihazy, a za 20 kg. 24 razy, gdyż 
kosztuje aż 6 złotych. Jeszcze lepiej zobrazuje 
ten bezprzykładny stan. gdy powiemy1, że to 
samo kosztuje paczka ze Lwowa do Gdańska 
lub Zbąszynia, czyli z  a odległość 800 kim. Tak 
się to, ale tylko u nas, zastosowuje zasady ta­
ryfowania i wogule polityki transportowej i 
twzględnia potrzeby najbiedniejszego ogółu.

Przed wojną paczka 5 kg. na odległość 75 
km., kosztowała 30 groszy, a ponad tę wagę 
za każdy kilojgrajm stosownie do wyższej ponad 
tę odległość o 100, 200, 100. 600 km,. 3. 6. 9. 
12 groszy więcej.

Paczka 5 kg. kosztowała jednak nawet z 
Tryestu do Kozaczówki, zatem za 1400 km. 
zawsze 60 gr. i aiatego nie rnogl konsumenta 
obdzielać kupiec 1 ąmtejszy czy zaleszczy(dki. — 
W  dwóch, trzech dniach jmjiało się tańszy to ­
war z najdalszych okolic dzięki mądrej. uczci­
wej i \v: imyśl zasad ekonomicznych i spolecz 
nych umiejętnie prowadzonej poczty. Ruchpacz 
kowv przybierał tez tak ogrpmjne rozmiary, że 
np od Krakowa pospieszńf|mli pociągami towa­
rowymi kilka razy na dobę szło na wschód b 
do 0 wagonów! z paczka|tnli ipocztowemi.

Fiskalizm panował i wówczas, afe różnił 
się od naszego tejm. że nie zabijał i nie dusił 
ootrzeb ludzi. Cieszono się wzrostom obrotu 
i nie podnoszono cen z tego powodu, owszemj 
polmtagano mu wprowadzając coraz to nowe u- 
kpBzeńia. O bałaganie pocztowytn świadczy

też, że paczki zagraniczne są obecnie we wielu 
relacjach tańsze o 90 procent od krajowych 
Dzieje się więc tc sarni co napizykład z cu­
krom.

A dzisiaj cc widzimy? O brót ten nie osią­
ga 20-tej części przedwojennego i już się wy­
daje za wielkim ludziom nie mających pojęcia
0 wspomnianych zasadach, lecz nauczonych żyć 
cudzym kosztem bez odwzajemniania się. —
1 dzieje się to wtedy. kiedy poczta przy wy­
datku 6 miljiSjiów złotych rmesiec/ nie. daje 
przeszło 1 ftniijon zł. dochodu czystego. Od- 
szkodow ań zaś za uszkodzone, okradzione prze­
syłki tak dobrze jak nie płaci się. Zamiast obni­
żyć lichwiarskie taryfy, podwyższa sic je na 
sposób poclafków pośrednich gdyż w ten spo­
sób trapi się biedotę, a zapobiegnie sprawie­
dliwym podatkom bezpośrednim.

Wicie artykułów żywności o 70 km od 
Lwowa jest o 100 procent tańszych jak we L wo­
wie. Zvvyk>i ludzie n ic na tem nie zyskują, tyl- 
ko kupcy. Tej okoliczności zapewne należy przy 
pisać, że niezwykłe/my temu podrożeniu nie 
sprzeciwiły się łzby handlowe, które przed woj 
ną zastępując interesy' handlu i przemysłu, 
broniły ich skuteczrtie przed groszowemu pod­
wyżkami. a dzisiaj milczą, gdyż odpowiada to 
wyzyskowi kupców. Poczta zaś popisuje się 
wobec nie pom ujących następstw tej gospo­
darki. a czyhających imńtoduszme n,a doraźne 
zyski, dochodami- Jak w całej gosjwdarce, tak 
i w  tej zapłaci się za nią njebaw emi bardzo dro ­
go. Za przykład może służyć, ćzem zapłacono 
jUż za gospodarkę pocztową we wschodnich 
województwach. Dzisiaj jednak riawet szkody 
już nas hiczego nie uczą.

Dwa tygodnie minęło od drwili tej pod­
wyżki i nikt nie zabrał głosu z powodu tej 
lichwy, dającej doskonalą potfn.etę do dalszej 
drożyzn)'. Bezbronna opdnja publiczna potępia 
ten fiskal.zjni który odziedziczyliśmy po Rosji, 
której piętno jest nie do starcia. Tak dalej wy­
gląda nasz systemi kupiecki w państwowych u- 
rządzeniach. Gdyby stosowano uczciwe meto­
dy- kupieckie na koletach (mielibyśmy zapomocą 
n.eh tani i szybki sposób przesyłania drobnych 
ilości towarów. (Markencolliguter) Ale u has 
zasadza się on na dawaniu jak najmniej, a b ra­
niu jak najwięcej. Dość już dowodów, że nas 
to nie zbawia, lecz coraz więcej pogrąża.

Najazd Chjeniarzy na
W  pierwszej połowie ub. m. zajechało do Za­

głębia Patkowskiego dwa wodzirejów- ze obozu Chjeń- 
skiego. poseł Zagajewski i senator Siczyński — 
w tow anystw ie p. Łodzmskiego dyr. firmy „Franco- 
Poiogne" w Bitko wie.

Zgromadzenie zwołane przez- Chjeniarzy, zło­
żone jednak w większości u zwolenników P . P. S u 
w !rew  pobożnym życzeniom zwołujących wybrało 
do prezydjum tow. Majkowskiego i Koeruera.

.Jakiż cel mieli panowie Chjeuinrze w odwie­
dzeniu Pułkowa?...

Otóż tirma „Franco Pologue“ w Bitkowie. rzą­
dzona przez niejakiego p. Rodzińskiego wybudowała 
dla organizacji Ohjenistycznej d >m i salę zborną, by 
módz zapuszczać skuteczniej sieci na ubogiego ro­
botnika Bitkowskiego, by pod tym pretekstem módz 
łatwiej zcaugrenować dusze robotnika i wplątaó go 
w szeregi partji ósemkowej. Zgromadzenie w obec­
ności wspomnianego senatora i posła, miato być inau­
guracją szerzenia kłamstwa Cnjeny na terenie Bit- 
kowskim.

J3tek kłamstw wypowiadanych przez senatora 
Siczyriskiego i posła Zagajewskiego odnośnie do 
czasu pracy na Górnym Śląsku i wogóle czasu 
pracy, w- sprawie kwestji ustawodawstwa robotni­
czego danego robotnikowi Drzez rząd tow. Mora- 
c.zewt.kiego, reformacji ustawy o Kasach Chorych 
i Sejmowego prawa wyborczego — spotkał się 
z ostrą odprawą Okr. Sekretarza Związku gór. tow. 
Gazka.

W obszernym referacie wyjaśnił tow. Gazt.lt 
istotny cel najazdu Cojeniarzy ua Zagłębie Bit* 
kowskie. piętnując 'eh podłą nieuczciwą propagand" 
człow ieka. poczom przedłożył rezolucje następujące1 
treśe’ :

Zagłębie Bitkowskie.
„Zgromadzeni w dniu 6/1 iy-25 r. robotnicy 

Z ag łoba Bitkowskiego, po wysłuchaniu referatów 
przedstawicieli kapitału senatora Sicińskiego i posła 
Zagajewskiego. — oraz kontrreferatu Sekretarza 
Okręgowego Zw. Gór. tiw . Gazka. jednogłośnie 
potępiają działalność Chjepy — jako partji rozmija 
jącej jedność klasy robotmezep Zgromadzeni zakła­
dają energiczny protest przeciw przedłużaniu czasu 
pracy na Górnym ŚL, oraz gwałceniu przez kapita­
listów w Polsce ustawodawstwa robotniczego i uchwa­
lają jednomyślnie stać na straży programu socjali­
stycznego. Zgromadzeni uchwalają jednogłośnie vo- 
tum nieufności dla przybyłych Chjeniarzy, —  zaś 
za skuteczną i stałą obronę interesów robotniczych 
pełne \otoin zaufania dla Związku Polskich posłów 
socjalistycznych".

Rezuluęja przyjętą została iiucznemi oLlaskami.
TER

W— — — M ł

£itecatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR t e a t r u  M IEJSK IĘ G O

Środa, o  godz. 7.30 wieez „Rigolctto11.
Czw-urtek. o godz. 7.30 wiecz. .,h aust .
Piąlfk. o |godz. 7 30 wiecz. ..(,*.i waleria" i ..Pajace". 
Soboli, o godz. 3-30 popoł. „Betlecm Polskie" 

' O raz osbilni
Sobola, o |gud/. 7.30 wieez. . .P rorok"  .0 procent 

znizki. abonam ent ważny).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Sioda. o 7.30 wieez. „Swit, dzień i noc1'. 
Czwartek, o  7.30 wiecz „swłt, dzień i noc1.

Piątek, o godz. 7 30 v iecz „Świt. dzień i noc1'.
Sobota, o fcoćz. 7.30 wiecz. „Swit. dzień i not

REPERTU aR TK aTRU NOWOŚCI, uj Słoneczna
Środa, o 7.30 wiecz. „Szampańskie koinelki11.
Czwariek. o 7 30 wiecz. „Szampańskie kobietki"
P iabk . o godz. 7.30 wieez. „Piijtr vk' .50 proc. 

zniżki'..
Soliolu. o godz. 7.30 wieez. , Ifi .biirn Marica".

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA
Piątek. Ib. styczniu: 7. cyklu koncertów inisb.ow 

skich A lt \ A S \  PRIIIODA, skrzypek. 31—3

i TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI ..BAGATELA11.
Gościnne występy artystycznego teatru rosyjskiego.
Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie­

go. ui. Jagiellońska 7.

l'i?ATR ŻYDOWSKI (Dvr. S. M. GJMPEL.
ul. Jagiellońska I.. 11

Gości mc występy p. Kaniewskiej. Brejtmnmi i 
Bryna.

środa. o godz. 7.30 w-ieez. „Chackete Kolbojnik".

KINO ( H In E R . ..Błękitna krew", dramal w fi 
aktach z życia arystokracji. 20—1

DZISIEJSZY, tj. ŚRODOWY W \S T Ę P  KNIAGf-  
NINA znakomitego D antona w „Rigolecie11. budzi bar­
dzo v iclki. zainteresowanie, tem więcej, że kniaginin 
właśnie w tej partji zdobył -Arbie największe uznanie 
w Moskwie i Petersburgu, oraz zagranicą. Niestety, a r ­
tysta może wystąpić u nas tvlko jeden raz, gdyż jest 
zaangażowany na gościnne występy do Rum unji i 
rozpoczyna jo już w najbliższych dniach. Przypom i­
namy, że ahom untnl jest ważny-.

JAN KIEP! RA. Miody, niezwykle utalentowany 
tenor liryczny, którem u prasa warszawska przepowia­
da wielką przyszłość, wystąpi u  nas we czwartek w 
..Fauście11 w roli tytułowej Nie uprzedzając sądów fa­
chowej naszej krytyki i opierając się tylko na zdaniu 
naszych kapelmistrzów, m ożem y zaznaczyć, żo mio­
dy ten śpiewak posiada prześliczny', dobrze już wyszko­
lony głos. a jego Faust zadowolić może nawet bard/o  
wy-okic wymagania. Małgorzatę śpiewać będzie ulu­
bienica naszej publiczności Linowska. Sicbia utalento­
wana nuoda śpiewaczka Popowiczównu. Mefista nie­
zawodny Zopoth. Walentego piękny nasz baryton 
Schiitz.

50 PROCENT ZNIŻKI. W  piątek będzie ważna 
50-proc zniżka w Teatrze Nowości na „Pajaeyka", 
w sobotę zaś w Teatrze W ielkim na ..P roroka11.

m tam m m m m am m am m m m m m m m am m m m m m

k o m u n ik a tu .
TRADYCYJNY BAL R R T \S T Ó W . DRAMATU 

TEATRÓW MIEJSKICH. W sobotę bież. tygodnia, 
dąia 17. stycznia br. w bogato udekorowanych salach 
hotelu krakowskiego, odbędzie się bal art\ stów dra­
matu. na który wydawane są już zaproszenia w sekre­
tariacie teatrów m iejskich łTeatr W ielki, 1 p. pidJ ój 
n r 30 a). Ze względu na ściśle ograniczoną ilość osób 
pozostałą a niew ielką ilość laproszeń otrzym ywał m o­
żna wyłącznie do piątku bieżącego tygodnia, gdyż w 
dniu ,lym list., osób zaproszonych bęazie zamknięta.

PR/IŚD BALEM PRASY. Pod przewodnictwem 
prezesa redaktora Laskownickiego ndbyllo się onegdaj 
pierwsze inauguracyjne posiedzenie komitetu balu p ra ­
sy. Ze względu na to że bal tegoroczny będzie jubileu­
szowym. l>o 30-tym z rzędu  od chw ili założenia Towa- 
rrzyslwa. ]X>stanowiono nadać m u specjalny charakter, 
zbliżając @c do słynnych przedw-ojcnnycli. w których 
nie Lwów. ale .cały kraj b rał udział. Na posiedzeniu 
dokonano wyboru szeregu komisji, nie w yłączając ko ­
m isji złożonej z samej młodzieży, która m a zająć sic 
program em  zabawy.

X KONSTYTUUJĄCE W aL N E  ZGROMADZENIE 
Członków- Koła Lwowskiego Polskiego Towarzystwa 
Historycznego odbędzie się w' Instytucie H istorji Sztu 
ki w Uniwersytecie Ta  »wskini. ul. Mikołaja 4. w pią­
tek. 10. hm. o godz. (i-tej. W  razie braku kompletu 
w' pół godziny później.

Na porządku dziennym : 1) Ukonstytuowanie Koła 
i wybór Zarządu 2) Odczyt proś. Dra Wł. Nbrabama: 
„Rozwój formy ślubu przedkościeinego w- Polsce1'.



8 „DZIENNIK LUDOW Y" ' • ? .  31)

Lasocki obecnie G ó rs k i D™gie Śniadanie 70 gr. 
p i« c  > » 'V ifc j- ą . o  K  i  :.t Obiad Zł. 125 
o c l n o ^ w  " o n a  Kolacja z iiwócb dań 90 gr.

Jo—l

Parharnia Herzlingera w Drohobyczu przyjmuje do j 
U (H  jJ f tr lllC S  wygarbowania skóry z włosami na futra 
w większej lub mniejszej ilości, kozy, owce. lisy, tchórze, 
kuny i t. d 19—1

UNIEWAŻNIAM z dniem 29 grudnia 1924 r. książkę woj­
skową pod nazwiskiem Bazyl Bewega, syn Jana i 

Joanny, wodzony i zamieszkały w Gminie Litowisko pow. 
Brody, wydaną przez 2 pułk Łączności w Jarosławiu.. 43-1

id ) n f  n * y  ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młynsKie, 
T l U U  T”  Prasy do oleju, Obrabiarki do merali i drzewa, 

na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca

„ P IL O T ” L WÓ W,  UL. BATOREGO 4.
O ddziały: w  Tarnopole 1 Podwołoo: yp iłŁ

Techniczna porada bezpłatuie. 1138—

Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone, nacieranie 
ból uśmierzające na

REUMATYZM
bole oraz wszelkie łamania

E R W O L
Dra Franzosa w  Ta rn o p o lu

otrzymać można ponownie we wszystkich aptekach 
albo pod adresem: Or. Juljusz Franzos, aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2  zł.
Żądać wyraźnie „ N e rw o lu "  Dra Franzosa z marką 

ochronną „O lb rz y m  z  m ło tkie m '1.

^  V... y . ... a#mim

Podpisane Instytucje finansowe 
w  swoich Zakładach na obszarze Małopolski
począwszy od I-go stycznia :9S5 roku
oprocentowują wMadki na książeczki zlotowe, 

jakoteż w  obcej walucie (dolarowe)

po 127. w  stosunku ro c zn y m
zaś wkładki wiązane conajmniej na trzy miesiące po 14% p. a. 

Podatek rentowy od tych odsetek ponosi Instytucja.

Akcyjny Bank Hipoteczny Akcyjny Bank Zwiazknwy
Balł w Warszawie * PrZBmysłu Banh Dyskontowy w Warszawie 
Bank Handlowy w Warszawie Komercjalny w Krakowie 
Bank kiałopolski Bank Towarowy w Warszawie
Bank Unii w Polsce łtfdzki Bank Depozytowy

f a m  Banh Gwarancyjny
miski Bar i V indlouiy P°Ishi B“ " h P^emysiawy
Powszecimy Bank Kredytiwy "owszechny Bank Obrotowy 
Powszechny Bark Związkowy ZemeUnyj Bank Hipoteczny 

w Polsce Ziemski Bank Kredytowy 44--1

....

N  p  n n d a i p m u  w  °S*os*®n iu ceny od —  do, ponieważ nie chce- 
*  roy bałamucić Szan. P. T. Fubliczności, jak to czynią nift- 

kló. hrmy konkurccyjne, — bo dewizą naszą jest: „W ielk i ob ró t —  m ałv 
zy s k ". Jako dowód prawdy służą nasze ceny, za które sprzedajemy Konfekcję

3'iw esiąnz «s R A T Y
Hegleit̂ r i Merkes mszKi 14
Adres te leyr.: „ M E S T E P T e l e f o c  3 0 4 .

Reprezentacja najpoważniejszych młynów
k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  46—f

R Y Ż —  GITCOftH —  SCRJJPY —  SAGO. —

Ubrania  ang. modne zł 49 — Pryeesy zł 22 —
Ubrania  sportowe ,, 55 — Kurtki na watalinifi „ 20 —
Ubrania  bielskie kamg. „ 99 Kurtki z futrz. kołnierz. ,, 50 —
Raglany ., 38-— Ufasz- ze  damskie „ 52-—
Pait.i na watalinie ,. 85 - Płaszcze welurowe ,. 68 —
Ragiarty chłopięce ., 30 — Płaszcze z kołn. fu.rz. ., 98 -
Futra męskie ., 150 — Płaszcze plusz jedwabne „ 180 --
S p odnie  meltonowo ., 15- - Kurtki pluszowe jedw. ., 7 2 -
Spodnie  czyste kamg. „ 1 9 - Kurtki pluszowe jed w. „ 80 —

I

\m% ui. ByczaKowska 8.
'Vi rłasn/m  interesie risle^/  sobie zapamiętać dokładnie firmę: 
TAbsAR i S -k a  oraz nr. domu U L IC k  Ł Y C Z A K O W S K A  3.

TOM LI.

R Z ą D Y  W  N IE Z A W IS Ł E J  P O L S C E
Daszyński, Dmowski, Głąblński, Grabski, Korfanty, Paderewski, P ił­
sudski, Sikorski, Skrzyński, Trąmpczyński, Wojciechowski, Witos, etc.

Do nabycia w
I - j i i c f o w e j  

L w ó w , u l. S za jn o c h y  1. 2.

ik ( J
Zastępca naczelu. mlekt. r r«J. odptrn. BRONISŁAW -5KALAK. -  Druk. Lwi. Sp Tow. Wyd7b S u  Ł- Sapiehy'77. TU 4%


